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Kraków, dnia 6 stycznia 1918. 
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YCHODZI NA KAZDĄ NIEDZIELĘ. 


Rok XIX. 


Prenumerata wynosi rocznie: w Galieyi 8 koron, w Niemczech 9 marek, w Ameryce 2 dolary 50 ct. Numer pojedynczy wszędzie 20 halerzy. 
Adres Redakcyi i Adminisiracyi oraz Biura bezpłaisej porady prawnej: Kraków, ulica Dunajewskiego 5, III. piętro (oiicyny). : 
Konto pocztowej kasy oszczędności Nr. 71.905. — Redaktor naczelny i wydawca: ZYGMUNT KLEMENSIEWICZ, poseł do Rady państwa. 
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Rokowania w Brześciu. — Propozycye rosyjskie. — Warunki austro-nie- 
mieckie. — Kwesiya opróżnienia Królestwa przez Niemców. — Wojowni- 
cze oświadczenia trancuskie. — Z frontu ZaGnouniego. 


Rokowania pokojowe w brźćściu LiieWwskim 
UWaAjJ:; Uuuicj. 44 TOdyjdnicj SUUlhY UVOK przcudiie 
Wicca urruji 1 luUly DuUry4 Uuziut Wyb repites 
źGlirauci WUISZEWIWAICU [UCHU sSUlyaiidLyCŁUCzu, 
Jań up. zuauy piss partyjdty walnie hic w. 
„WW TUsyjdki(j (UuciczaCyl DICIŁĆ UuZldi takse — 
TZECZ uicuyWauid! — aQuićia, LOW. DICENDNKO. 

INa puscUŹCUIU 44 gluunia LOSYjsKa deiczacya 
przeuiozyła l. dai raa 

6 puiikiOw 

w charakierze poastawy ula dalszych rokowań 
Pokojowych. (Lo nwśsyanie powiaużją w tych 
O puuńtucu? WypOowiauają SIĘ przeuć wszy stici 
PIzccuwaU WS5cseiaun Zavuivin 1 OUSLAUUO WAMLA, 
tak, 4E pOLIYCZHA SALUUULICUNUŚĆ LNACUOUÓW, KLOLC 
w tej wujnie UtLraCiiy $AIUOUZIELNOŚC, DĘdZIE przys 
WTOculia W Ciicj [UŹŁCiĄzaiOŚCI. LO siĘ tyczy spra 
wy pUiSKiEj, to NajWaźlicjsZym ala nas Jest puukKt 
czwariy, wcdiug KIOrego grupy Darouowe, Kkiore 
przeca woOjną poutycziue nie Dyśy S$amodzieine, 
bęuą Iniaty Zapewuioną mozIiwOśĆ roŁStrzygIuę: 
Ca przeź leicicuuuim |giOSOWANIE) Sprawy prays 
naiezaUsści gə jtuaćzo luD drugiczo palscwa, 
Wźyizusi€ O Swej paastiwowej SaiuOu<ziELDOŚCI. 10 
reitrenuum Musi DyC W tea SpJsUD p:EŻDLOWAUS 
dzone, że daną będzie gwa.alitya Zupelncj Lies 
zalezności przy Oauawaniu giosów przez Caią lud: 
nośc uunosnego obszaru, wsącznie z. emigrantami 
1 uchouzcaini. 

W ten sposób — według rosyjskiej propozycyi, 
Polacy rozstrzygną sami powszecunem giosowas 
niem, CZy Cic4 oyé Zupeinie mepouliegiem pańr 
Btwem, CZy sez Cucą przyiączyć się do innego 
panstwa, np. Austryi. 

Taką jest propozycya rosyjska. 


Co na to odpowiedziaiy państwa 
cenirairis ? 


Hr. Czernin złożył imieniem czwórprzymies 
rza oświadczenie, w którem powiada, że panstwa 
centralue zgadzają się na te warunki — o ile mają 
obuwiążywać bez wyjątku wszystkie państwa, pro 
wadzące wojnę. Zgauza się więc na zasadę — bez 
zaborów (aneksyj) i odszkodowań (kontrybucyj). 
Czyni jednak pewne wazne zastrzeżenia. Miano: 
wicie, co się tyczy powyżej przytoczonego pune 
ktu trzeciego, to „sprawa państwowych przynas 
icżności grup narodowych, które nie mają samos 
dzielności państwowej, nie może być, według 
punktu widzenia mocarstw czwórprzymierza, us 
regulowaną w drodze międzypaństwowej, Ma ją 
w danym wypadku każde państwo rozwiązać ze 
swemi ludami samoistnie na drodze konstytu: 
cyjnej“, 

Innemi słowy, hr. Czernin nie zgadza się, by 
np. Polacy w Galicyi lub w Poznańskiem sami 
decydowali o swym losie lub żeby np. kongres 
międzynarodowy decydował o tem. Natomiast 
rząd austryacki, względnie niemiecki, wraz z Pos 
lakami z Galicyi względnie Poznańskiego zdes 
cyduje, jaką formę ma przybrać życie narodowe 
polskie w Niemczech lub Aaustryi. 

Zastraeżenie więc ważne! Drugie ważne zastrżes 
żenie odnosi śię do kolonij -(np. afrykańskioh, któ: 


re Niemcy straciły w wojnie na rzecz Anglii). 
Niemcy Odeźwarujuiśowo nie odustąpią od Żąuania 
zwrotu Koionij, ktore dia mcn są Dardzo ważne. 

w ten sposob zasadę stanowienia narouów o 
sobie, prokuamoWwaną przez NOsyę, panstwa Cen: 
irane ograniczają w puukiach Oarazo istotnych. 

Jeunaxowoz — mimo Wszystko — delegaci roe 
Syjscy oswiaaczyli, ız są Daogoi Zadowuieni Z Od= 
powiedzi pansiw Centrainych, które przecież przys 
Jęiy Zasadę, demokratycznego pokoju bez anes 
Ksyj. 

w końcu zarządzono 
10-diuową przerwę w rokowaniach, 
<eiem ponownego zaproponowania koalicyi (Frans 
cy, Anglii i t. d.) ze strony Kosyi, aby przyią4ż 

Czyja się do rokowań. +rzerwa konczy SiĘ 
4 stycznia. 

Muuo tej przerwy w rokowaniach zasadni: 
czych — potoczyły się dalsze rokowania między 
Nosyą a panstwalii centrainemi w Sprawach spes 
cyainie dotyczących stosunków Kosyi z panstwas 
mi centralnemi. 

Mięuzy innemi postanowiono jak najszybciej 
nawiązać wzajemne stosunki handlowe. Najcies 
kawsze rokowania rozwinęiy się jednak przy pun: 
kcie, dotyczącym 


opióznienie okupowanych (zajętych) 
pzez NiesiCów Ii Ausuyę obszarów 
' Kosyanie siuszńie zażąiań, aby natychmiast te 
obszary Oprozniono; aby rządy Oduano w ręce 
MIEJSCOWEJ luunOŚCI; i aby WOWCZAS lUGNOŚĆ giu: 
Sowaniem powszechnem rozSUuzygnę:a, czy chce 
byc nicpoditgią, Czy też chce pizysączyć się do 
| jakiego innego panstwa, 
( Nato iNicuucy i Austrya zajęły stanowisko ode 
' mienne, dosc niejasno proponując, aby przed 
oproznienieim owych ubszarow, przeprowadzono 
demoDiiizacyę, żeby sprawę przekazać komisyi 
it. d. Co wyniknie z tej niezgody — nie wiemy. 
Kosyanie bowiem obstają przy swojem — aby 
luanośc decydowała o swoim losie w nieobecności 
wojsk państw centralnych. 

krawdopodobnie dojdzie do jakiegoś porozue 
mięnia, gdyż z jednej struny bolszewicy w Kos 
syi potrzebują szybkiego pokoju ze względu na 
wewnętrzne zamieszki, a, zresztą zmuszeni Są Zas 
wrzeć pokój, gdyż wojsk% jest w zupełnem rozs 
przężeniu, a z drugiej struny — Niemcom i Aus 
stryi pilno bardzo do upokojowienia sobie wschos 
dniego trontu, by skupić siły na froncie zacho» 
dnim, francuskim, oraz do nawiązania z powros 
tem stosunków handlowych z Rosyą, które mają 
poprawić trudną sytuacyę aprowizacyjną. 

W ten sposób wolno nam spodziewać się szyb» 
kiego zawarcia pokoju z Rosyą. Natomiast na 
froncie zachodnim zbierają się nowe chmury. Zas 
pewne wkrótce wybuchną tam nowe ciężkie wals 
ki. Ostatnio np. francuski minister spraw zagras 
nicznych wygłosił mowę bardzo wojowniczą, os 
świadczając, iż bez odzyskania z powrotem Als 
zacyi i Lotaryngii, Francya nie zgodzi się na zas 
warcie pokoju. i 
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Jajko Kolumba w Tarnowie.—Allg. Form, Nr 185. 
Jak powstała ziemia? — Ateusze i masony. — 
Strawa dla ducha. — Przykra niespodzianka. — 
Niedoszła spowiedź Kulikowa. — Feuerbek dosta: 
wcą „Nagiej Smierci*.— Krakowiaczek tarnowski. 


Nareszcie znalazł troskliwy o dobro kolejarzy 
inspektor Kulig w Tarnowie sposób na zapełe 
nienie pustych żołądków kolejarzy i na uspokos 
jenie ich niezadowolenia! A to rzecz taka była 
prosta; prawdziwe jajko Kolumba ! Chodziło tyle 
ko o to, aby to jajko postawić! I p. Kulig, jak 
drugi Kolumib, postawił swoje jajko! 1 wnet poe 
słała na nowo do życia: „Nagła Śmierć" ! I nie 
masz już więcej między nami głodu, niema już 
biedy i nędzy! 

Radość wśród kolejarzy wielka zapanowała 
na wieść o tem, jak Kulig będzie ratować koles 
jarzy i naród srodze się cieszył, że nareszcie bęs 

zie znów coś prawdziwie wesołego w Tarnos 
wie. To też już rozlepienie przez p. Kulika ogłos 
szeń o tem zmartwychwstaniu „Wesołej Śmierc 
ci — wykonane na urzędowych -blankietach 
(Allg. Form.. Nr 185. Briefpapier), zapowiadło 
urzędowe przedstawienie pierwszej klasy! ! 

Jaki taki mówił: z głodu zdechnę, ale mnie 
przynajmniej ładnie pochowają | I sala byłe pełe 
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Z walk we Włoszech: Pociskiem gra- 
natu rozszczepiona wieża kościoła 
w Ponte di Piave, 


2 


na, bo kandydatów na łono starego Abramka 
jest wśród głodomorów kolejowych aż za dużo, 
dzięki gospodarce Kulików, Słowikowskich i t. p. 


I rozpoczęło się to pamiętne „zgromadzenie“ l 
na które naturalnie przyszli gromadnie nasi To» 
warzysze... bo się właśnie partyjne zebranie skoń» 
czyło. Wysłuchali cierpliwie kazania ks. probosz: 
cza o tem, jak to powstała ziemia (wedle klerys 
kalnych gadek). A dostało się przy tem natural: 
nie i ateuszom i masonom, którzy twierdzą, iż 
nauka przecież trochę inaczej mówi o powsta» 
niu ziemi, aniżeli ks. proboszcz z „Wesołej a niez 
przymuszonej Śmierci“! 


Ale proboszcz i Kulig myślą nie tylko o cies 
łesnych (ciało bowiem chcą grzebać jak najpre: 
dzej a wesoło) potrzebach swoich baranków (za: 
iste baranki i to z tvch większych będą. tylko 
należeć do tego klubu), ale i o ducha będą się 
starać! Bo oto takie rozkosze duchowe czekają 
członków zę PE Śmierci“: 


Proboszcz: Musimv sobie zanrenumerować 
jakieś BazEtki | Pr ezes Kulig: No tak i książ: 
ki sobie musimy kunić. Proboszcz: To ba: 
gatela. napiszemy po ksiażki do ksiegarni katolics: 
kiej. Oni ofiarują, my podziekujemy. No, tak... 
Prezes Kulig: No, a jakież gazetki? Bo to 
polityka teraz, ważna rzecz. Proboszcz: A 
same dobre. same nasze: ..Prawde*, „Św. Woj: 
ciecha”... Kulig: A „Lud TAA SA to jest mą: 
dre i ZAWO pismo. Sam ks. biskup go użv: 
wa! Proboszcz: Złote słowa p. prezesa. A 
„Głosik Narodu“. to już ja ofiaruiję, a „Kurver: 
ka“, to sie kupi. To też znakomite pismo i każdy 
tam znajdzie co chce! No tak! 

Ale niebacznie zanytał prezes Kulig, czv kto 
nie żąda głosu !? I oto nowstał tow. Jan Owsłań: 
ski i nostawił kilka skromnvch pytań, na które, 
niestety, nie dostał odpowiedzi: 


Co to ma bvć za organizacya, do której ta: 
kim zapałem płonie p. Kulig? 


| 


Ale koleiarze na te stare. cyrkowe 
sztuczki już nie póida! Niedarmo trwa 4-tv rok 
najstrasznieisza z woien! Pod pozorem odczys | 
tów o ziemi, wstrzykuie sie ludowi dawki. jezu: 
itvzmu! Naszvm obowiazkiem jest dziś orcani: 
zacya nrolitvczna i zawodowa, aby drosa wnłvs 
wu nolitvczneso na władze i droga świadomości 
klasowej uzyskać ponrawę swego losu! 

Mowa tow. Owsiańskieso,.. wygłoszona 
z młomięnnvm zanałem. a snokoinie i rzeczowo, 
demaskuiaca punkt po punkcie rohatę sadzinow: 
ców klervkalnych. wywarła na zebranych ogro» 
mne wrażenie. 

Prezes Kulig i proboszemnio: No tak! sies 
dziel iak dwa nudle, zlane zimna woda. Kulia 
kreci? sie niesrokołnie, bo widać bvło. jakie wras 
żenie meskie i otwarte słowa tow, (OOwsiaństiedo 
zrobił” nawet na kandydatach do ..Naglei Śmier: 
ci"! Kulig języka zapomniał i tylko osobiście 


Na probostwie. 


Wyjątek z powieści Eliana: „Jak odłamana 


gałaź". 


Na plebanii panował wszędzie prawdziwie wzo» 
rowy ład, porządek, dostatek i wygoda. Znać 
było wszędzie rękę umiejętną i gospodarną, oko 
pańskie, które konia tuczy i dobytku przysparza. 
Kościół okazały, fundamentalny, na wieczne trwa: 
nie obliczony, budynki gospodarskie porządne, po» 
la doskonale uprawione, inwentarz syty, opa: 
trzonv należycie — wszędzie dobrobyt i dosta»: 
tek! Szymon był zachwycony i szczerze swój za: 
chwyt wypowiadał. Ks. Butkiewicz rad był z u: 
znania. Rozpowiadał szeroko, pokazywał, opowia: 
dał i raz wraz giestem zwycięzcy obejmował swą 
posiadłość, wspominał swa krwawą pracę i żało» 
wał, że porzucić musi Rudę. 


Ale wnet się pocieszał, że w Lipowcach bę: 
dzie miał jeszcze szersze pole, jeszcze obfitsze 
plony. 


Od jutra miał tam już swe sorzęty wysvłać. 
Baba z dziećmi za parę dni miała tam jechać i 
wszystko na jego przyjazd przygotować. Cześć 
dg bydło i kilka W z rzeczami już wy: 
szło 
= Zmierzch już zapadał, m" obaj księża wrócili 
do domu. Ciepły był wieczór kwietniowy: na nie: 
bie znaczył się blady sierp księżyca i powoli za: 


E 


PRAWO LUDU 


przyczepił się do tow. Owsiańskiego, zamiast 
gruchnąć się ze skruchą w pierś i powiedzieć: 

Kolejarze, przebaczcie! Moja wina! Przyszes 
dłem tu, aby Was rozbić, aby waszej organizacyi 
kamień rzucić pod nogi! Nie zrobiłem tego z wła: 
snego pomysłu, bo wiecie, że mnie samego nawet 
na taki glupi pomysł nie stać! Zrobiłem to na: 
mówiony przez tego oto czarnego ducha! Idźcie 

w spokoju, nie będę wam szkodzić, bo w tych 
ciężkich czasach nie chcę być waszym wrogiem, 
rodpalaczem waszego domu. Chcę być waszym 
kolegą, rzecznikiem waszej biedy, waszych da: 
żeń i pragnień wobec Dyrekcyil... Nie będę wam 
sypać kar po 10 K, lecz będę wam opieką i pos 
mocą... Przebaczcie koledzy... 

Ale Kulig tego nie powiedział! To też mamy 
nadzieję, że „Nagła a wesoła Śmierć“ będzie się 
dobrze rozwijać, ile że dr Fuerbek jest tam już 
honorowym członkiem, a ten temu zacnemu toz 
warzystwu od grzebania kolejarzy dostarczy na 
pewne roboty! 

Członków też „Śmierci“ nie braknie, bo przes 
cież lepiej zanłacić wkładkę i od czasu do czasu 
buchnąć księdza w mankiet, aniżeli być narażos 

nym na 10: koronowe karv, których Kulig „parszys 
wym owcom' nie szczędzi!... 


Jakie zaś wrażenie zrobiło na tarnowskich kos 
lejarzy to zmartwychwstanie .Nagłej Śmierci" 
tego dowodem krakowiak, którego sobie śpiewali, 
idący do domu: 


Poświstuie Kulik, nokrakuje wrona, 

„Nacła Śmierć" w Tarnowie ma być założona! 
Kuliku, Kuliku zaczekaj nieboże, 

„Nagła Śmierć“ w Tarnowie nic ci nie pomoże! 
Czarną rewerenda nie przykryjesz ludzi, 
Naszego zapału klecha nie ostudzi! 


Z Królestwa Polskiego. 


Nte tedv droga?! Przed kilku dniami zakończy: 
ła ss” w Warszawie sprawa, która rzuca bardzo 
ciekawe i charakterystvczne Światło na postępo: 
wanie okupacyjnych władz niemieckich, 


Śnrawa ta, wedle dzienników, przedstawia się 
nastepuiaco: 

Jak wiadomo, władzes:naństwowe polskie przej: 
muiace w swe rece sadownictwo. wvynowiedziały 
walke lichwiarzom żywnościowym, t. zw. „naskas 
rzom“ i nakazałv ustawowo swoim organom te: 
nić bez litości lichwe żywnościowa we wszelkiej 
nostaci. Sedzia śledczy p. Rosiński wvkrvł bande 
5 paskarzv, którzy dla niemieckiei intendanturv 
ckunvwali zboże. płacac za nie naiwvższe cenv. 
W muvśl rprzenisów kaza? sedzia Rosiński umie: 
'ścić tvch lichwiarzv nod klnczem. Lecz inż nazas 
intrz ministerstwo snrawiedliwości otrzymało od 
władz niemieckich nismo. nakazułace uwolnienie 
aresztowanych, a motvwuiace to żadanie przes 
kroczeniem przez sedzieso Rosińskiedn komnes 
tencwi sadowvch. Na msmorvał, w którym wlas 
dze sadawe polskie określiłv swe stanowisko. od: 
nowiedziały władze niemieckie wypuszczeniem 


RE ZOT ZZOZ AZ CZ W Z ZZ EZ EE ZZ 


S 0 CE | 


palały się gwiazdy. Czarne żuki z brzękiem prze: 
latywały, wróżąc pogodę, a z nad rzeczułki w do: 
| le płynął głos fujarki. Pachniała zdala świeżo zos 
rana ziemia, pachniały rozkwitające na drzewach 
listki. Wiosna pachniała młodością i kochaniem — 
i szła naprzód, zwycięska, słodka, silna i ras 
dosna! 


Szymon po tylu latach miejskiej niewoli czuł, 
jak mu się w piersiach serce rozszerza i rośnie, 
rośnie i ogarnia go dziwna tkliwość i dobroć: 
chciałby świat cały, ten młody, piękny, SK 
snąć do łona. 

Z cienia kolumn ganku wysunęła się postać jas 
kaś i do ręki proboszcza się pochyliła. I załza: 
wiony głosik zabełkotał coś o matce... o chorobie, 
o EC .. że może nie przeżvje nocy... że proz 

. że czeka, jak zbawienia... Jak zbawienia | 

-— Kto? Sorokówna? — mruknął niechętnie 
ks Butkiewicz. — A rubla przyniosłaś? 

Postać niżej jeszcze się pochyliła i do kolan 
księdza przypadła. 

— Niema, ani złotówki już niema w chacie — 
zagadał głosik wśród łez. — Co mieli wszystko 
wydali. Już i chleba niema ani kawałeczka... Już 
I poduszke do żyda zanieśli.. A matka czeka... 
umrzeć może... — czeka, jak zbawienia! 


Proboszcz EE rękę i zakrzyknał: 


— Niema! dla księdza, .dla zbawienia duszy, | 


to u was niema! A na wódkę, na rozpustę — to. | 


macie | Zawsze macie. Nie pójde! Nie pójdą, kie 


Nr. 1 


na wolność aresztowanych i oskarżeniem sędziego 
Rosińskiego o zdradę stanu, której miał się do» 
puścić przez ujemne wyrażanie się wobec tych 
paskarzy o władzach niemieckich, zarzucając im, 
że popierają nadużycia i są przekupne. Wskutek 
zeznań paskarzy aresztowano Sędziego, a nastę: 
pnie wypuszczono go pa wolną stopę, zamknąwz 
szy jego matkę i siostrę, jako zakładniczki. Wy- 
padek ten wywołał ze strony rządu energiczny i 
stanowczy protest u władz okupacyjnych przeci: 
wko gwałceniu urzędnika polskiego w wykony: 
waniu obowiązków służbowych. Sprawę tę posta: 
wil rząd na ostrzu miecza, uważając ją za zasad: 
niczą. —— Utrzymanie w mocy zarządzeń władz 
niemieckich musi rząd uważać za stworzenie wa: 
runków uniemożliwiających współpracę z władza: 
mi okupacyjnemi niemieckimi w odbudowie pań: 
stwa i musiałby w takim razie ustąpić. 


Rzeczywiście minister sprawiedliwości zagro: 
ził swą dymisyą. Rząd niemiecki widząc, że prze- 
holował — ministra i sędziego Rosińskiego przes 
prosił Czy jednak zamknięto owych „paskarzy* 
na nowo, czy napędzono urzędników:Niemców, 
którzy wydali owe bezprawne pozwolenia na wy: 
wóz — nie wiadomo! 


Sprawa to ciekawa i bardzo charakterystyczna! 


Sprawy zasiłkowe. 


Zasiłek po poleołych wedle nowej 
ustawy. 


Zwracamy uwagę rodzinom poległych i zaginio: 
nych na następujące wyjaśnienie c. k. Minister- 
stwa obr. kraj.: 

Jeżeli powołany jeszcze przed 1 sierpnia 1917 
poległ albo zmarł albo zaginął, rozpoczyna się 6: 
miesięczny termin, liczący się od dnia śmierci i 
zaginięcia do wniesienia podania o zasiłek, odnos 
śnie do osób, uprawnionych do zasiłku dopiero 
na podstawie nowej ustawy, dopiero od dnia wyje 
ścia w życie tej ustawy (od 1 sierpnia 1917 r.). 

Wyjaśniamy to na następujacym przykładzie: 
Ciotka uprawniona jest do zasiłku po swym sio= 
strzeńcu dopiero od dnia 1 sierpnia 1917 r. Jeżeli 
więc ten siostrzeniec zginął w r. 1916, to jego 
ciotka musi wnieść podanie o zasiłek naipóźniej 
do 31 stycznia 1918 r. Jeżeli podanie wniesle do- 
piero w lutym 1918 r., to podanie zostanie bez 
dalszych dochodzeń odrzucone. Wobec tego 
interesowani we własnym interesie powinni nas 
tychmiast wnieść podanie o zasiłek. To dotyczy 
innych dalszych krewnych i żon nieślubnych, 
dalej rodzin żołnierzy, którzy pełniąc trzylee 
tnią służbę wojskową, polegli lub zccinęli. 


Czy zasiłek n»leżv sie rodzinom re- 
klsmowanych ? 

Wobec zapytań wyjaśniamy: Należy od- 
różnić odkomenderowanych od rekla:vowanych. 
Odkomenderowany do pracy w kopalni 
lub fabryce pozostaje dalej w służbie wujskowej, 


dy tak! Zdychajcie bez księdzą, kiedy żałujecie 
głupiego rubla! Będę ja po błocie lazil Jla jednej 
chamskiej baby! Mówiłem sto razy: od chorego 
bez rubla nie przychodzić! Nie pójdę — ruszaj 
sobie precz!! 

I obu rękami opędzając się od dziewczyny. 
która mu chciała do nóg paść i błagać jeszcze i 
prosić, ks. Butkiewicz poskoczył ku domowi, o- 
tworzył drzwi, zatrzasnął je za sobą — i zniknął. 

Dziewczyna przypadła do ziemi i zaniosła Bię 
głośnym płaczem. 

— Jezus, Maryja! Jezus, Maryja ! -— zajęczała. 

Szymon stał przez chwilę odurzony. Wiedział, 
że tak się robi na świecie — wiedział to dobrze. 
Ale dotychczas nie widział tego tak zbliska. Może 
i widzieć nie chciał... 

I teraz uderzyła weń, jak pięścią, jakaś brutal: 
na prawda. Aż się zachwiał pod jej ciosem. 

Zbliżył się do płaczącej dziewczyny. ` 

— (Chodź — rzekł dotykając jej ramienia — 
zaprowadź mnie do matki. 

Z pod narzuconej chustki podniosły się na nie: 
gó załzawione, przelękłe, jakieś trwożne oczy — 
zabłysła w nich radość. Twarda dłoń pochwyciła 
jego rękę i przylgnęły do niej wdzięczne usta. 

Zerwała się Sorokówna z ziemi -— i prędko, ci- 
cho zbiegła z ganku, kierując się ku bramie, 

A za nią milcząco, poszedł ks. Szymon. 


| 
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wobec częgo jego rodzinie haltar się zasiłek. Re 
klamowany zwolniony jest od służby wojskos 
wej, wobec czego rodzinie nie należy się zasiłek. 
Tylko w jednym jedynym wypadku, gdy robote 
nik, pracujący i mający rodzinę np. w Trzebini, 
zostaje wyrekiamowany i przydzielony do pracy 
we tabryce, pociągniętej do świadczeń wojennych, 
znajdującej się w innej miejscowości, np. w Lzes 
chach, należy się jego rodzinie zasiiek po myśli 
okólnika ministerstwa wojny, dep. Vil Nr. 15.868 
z dnia 20 czerwca 1915 r. Jedną taką sprawę zas 
siłkową dla rodziny metalowca, mieszkającej w 
Trzebini, przeprowadziła pomyślnie Porada pra: 
wna P. P. S. D. W podaniu jednak należy wye 
raźnie powołać się na powyższy okólnik ministe= 


ryalny. 


Wypłata zasiłków rodzinom, których 
żywicieie przebyweją w Ameryce. 


Pisaliśmy w Nr 12 „Prawa Ludu“, iż dzięki stac 
raniu posłów naszych po myśli par. lust. z 17 
serpnia i917 rodziny, których żywiciele znajdują 
się w Ameryce, mają prawo do zasiłku. Z chwilą 
wypowiedzenia wojny Austryi przez Amerykę pra: 
wo to staio się temoardziej uzasadnionem. Nies 
stety, jak wiele spraw, tak i tę sprawę staroścień: 
skie komisye zasiłkowe zupełnie samowolnie i 
mieobywatelsko traktowały. Z tego powodu 


poseł tow. Kiemensiewicz zwrócił się do ministes 


ryvum Spraw wewnętrznych, aby wreszcie pouczo: 
no namiestnictwo i starostwa, iż rodzinom wys 
chodźców amerykanskich należy bezzwłocznie 
wypłacić zasiłek, a te w tej samej wysokości, ile 
obecnie wynosi zasiiek wojskowy, t. j. 1 K 80h 
w miestach, a 1 K 6U h na wsi dziennie, na każdą 
osobę uprawnioną. Takie też rozporządzenie 
wydaio min. spraw wewn. dnia 18 grudnia 1917 
L. 00491. 


Podania o te zasiłki wnosić należy do starostw, 
po potwierdzeniu przez zwierzchność gminną na 
drukach dla zasiłków wojskowych. 


Gia rodzin Uchodźców Wo- 
jennych. 

W myśl uchwały parlamentarnej z dnia 26:go 
października 1917 wydaio obecnie ministeryum 
skarbu reskrypt z dnia 8 grudnia 191% r. do L. 
106.227, mocą którego poleciło ono namiestnictwu 
wyp.acać zasiiki tym uchoaźcom, którzy powró: 
cili względnie powrócą do okolic otwartych dla 
powrotu mieszkańców w wrześniu 191/. Obecnie 
zasilki te będą wypłacane do 50 marca 1918 tym 
uchodźcom, którzy powrócili od września do swo: 


brodiei z tulei kieszeni 


Subskryoowanie siódmej pożyczki wojennej 
żosta:0 wreszcie zakończone. Lrzyniosio Sporo 
nowych miliaruow do pustych kas panstwowych. 
O iie te suoskrypcye Qaokonywali bogacze — 
wszystko W porząuku „Ale jak majostrzej należy 
żaprotesiować przeciwko sposobowi zbierania t. 
«w. ubezpieczen na pożyczkę wojenną! 


ŻaSsiiki 


marine TTEA e 2 AOL 


Leje 1 


W całym szeregu powiatów dopuścili się urzę: 
dnicy siarosiw, ouKomienderowani do tej tun: 
Kcyi gwaliów i nauużyć. Albowiem gwaltem 
jest np. spędzenie do szkoły kobiet (jak to miaz 


io miejsce w Libertowie, pow. Podgórze) i zmu: 


szenie ich ao podpisywania asekuracyi — mimo, 
iż niektore już podpisały asekuracyę na V, wzglę: 
dnie Vi pożyczkę! 

Opiaty premii ściąga się przymusowo z zasił 
ków wojskowych — co dla rodzin, które się w 
ten „dobrotliwy' sposób zaasekurowały — jest 
bardzo dotkliwym uszczerbkiem, bo owe aseku: 
racye wynoszą znaczne sumy! 

źwracamy uwagę p. Namiestnika na te niee 

słychane mianipuiacye, których widownią była 
obecnie cała Galicya. Sprawy te należy uporząd: 
kować, a dalszemu grabieniu kobiet kres poło: 
żyć! Nie wolno bowiem grozić odebraniem zas 
siłku, nie wolno zasiłku wstrzymywać (Star. 
nie wolno przymuszać lu: 
dności do świadczeń, do których nie jest żadną 
miarą obowiązaną. Zasiiki wojenne, to nie jest 
łaska — to jest obowiązek ze strony państwa. 
Nie wolno ich przeto jedną ręką dawać — drugą 
odbierać! 


Wszystkie poszkodowane osoby, które zmu: 
szono gwałtem do podpisywania  asekuracyi, 
względnie które zmuszono do kilkakrotnego asee 
kurowania się, mogą się listownie zgłosić de 
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Redakcyi „Prawa Ludu“ z dokładnym opisem 
faktów. — Sprawy te przedstawimy w parlamen: 
cie. 
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Austryacki minister spraw zagrani- 

cznych hr. Czernin, który jest przed- 

przedsławicieiem Ausiry! w Czasie ro- 

Kkowań pokojowych w Brześciu Li- 
sud 


Nasza rota. 
Nie zgnębi nas potężny wróg, 
Choć siły ma olbrzymie: 
My w przyszłość mkniem tysiącem dróg, 
Tłum szary — nasze imię. 
Nikogo niech nie zbraknie z nas, 
Gdy przyjdzie walki czas! 


Nie damy kłamstwu szerzyć złud, 
Nie damy posiąść duszy; 
Daremne siowa, próżny trud: 
Nas żaden cios nie skruszy! 
Wierzym, iż naszej walki moc 
Zamieni w światłość noc! 
| Stabilis. 


Króle i bogi. 
* Król każdy się mianuje królem z bożej łaski. 
Lecz bogów któż mianuje? — Ślepa gminu władza. 
Gmin wszystkie trony niebieskie obsadza. 
I czola jowiszowe wieńczy w gromów blaski. 


Dla gminu państwa ziemskie, to—ruchome piaski. 


Gmin państwa bogów tworzy i — rozsadza. 
i lgnacy Boruta. 
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Nasi „opiekunowie“ | 


Zapytanie posia Klemesiewicza i tow. do pp. Mi- 

nisrów skarbu, Spraw „Wewnętrznych Oraz spraw 

wyżywienia w sprawie pokrzywazenia ludności 

powiatów Chrzanowskiego i bocnenskieżo przez 
tamtejsze starostwa. 


Celem przyjścia z pomocą: najuboższej ludno: 
ści przeznaczono, celem umożliwienia zakupna 
Środków żywności, kwotę 3500 milionów koron. 
Pieniądze te w formie bonów rozdzielają staroe 
stwa pomiędzy ludność. 


Niestety, zarówno Starogtwo w Chrzanowie, 
jak i Starostwo w Bochni: z obowiązku tego zu: 
peinie niedbale się wywiązuje, co "naturalnie poz 
iączone jest z. bardzo -wielką krzywdą ludności, 
która tej pómocy wyczekuje i do tej pomocy 
ma prawol 


Pomimo Klikakgotnycił interwencyi nie wyda: 


ło starostwo w Chrzanowie bonów żywnościo: 


wych bardzo licznym rzeszom robótniczym tame 
tejszego zagiębia. Toż samo uczynił starosta w 
Bochni, który — nie przeprowadziwszy należy: 
tych. wywiadów — nie rozdał wielkim masom 
ubogiej ludności powiatu należnych im bonów. 
Podpisani zapytują: 
1. Czy pp. Ministrom wiadome są te stosunki? 


2. Czy pp. Ministrowie zechcą zarządzić jak 
najspieszniejsze wydanie bonów ubogiej ludności 
Zagłębia Chrzanowskiego oraz Bocheńskiego po: 
wiatu. 


Wiedeń, 18 grudnia 1917. 
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ANDRZEJ CHMURNY. 


UPIORY. 
Rece ozarne w węgla pyle, 
Twarz chmurna, a w czołach zręby, 
lluż was tu widzę co dnia 
W drodze od Łaz do Poręby I 


Jako cienie, jak upiory 
Mijacie mi przed oczyma: 
Każdy klątwę ma na ustach 
A pod pachą kilof trzyma... 


Jedna Wam przez życie droga, 
Innego nie znacie szlaku: 

Od baraku do kopalni, - 

Od kopalni do barakul 


Jako dawni niewolnicy 

Co swą krwią żywili pana — 
Pracujecie do wieczora, 

Od wieczora znów do rana. 


Lecz choć źre was praca, bieda 
W nagrodę wam — co was czeka? 
Kwarta wódki z ręki żyda 

By uśmierzyć ból człowieka... 


Gniecie kark swój w jarzmie pracy, 
W nędzy, w krzywdzie, w poniewierce 
Tylko tam gdzieś w głębi piersi, 
Macie skryte ludzkie serce... 
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Že szybu „Sil lesiaf w Czechnowicach. 

AEA żale podnoszą się wśród górnie 
ków z powodu postępowania dozorców Charwo=s 
ta i Matuszka. Wióczą się oni od knajpy do knajs 
py i patrzą tylko, czy im tam kto nie kupi coś 
„na robaka“! I ci tylko mają w ich oczach łaskę I 
A Kto im nic nie kupi „wychlastać*, choćby był 
najporządniejszym robotnikiem, choćby ostatnią 
kroplę krwi wylał ze siebie z natężenia — to zas 
wsze jest prześladowany! I. Charwot i. Matuszek - 
szykanują robotników, posyłając tych, co się mu 
nie okupili na najgorsze roboty! Ale kto przys 
niesie masla, jaj i mleka, ten ma życie, jak w 
raju! O tem p. inżynier nic nie wie i do górnika 
się sam nie zbliży, tylko wierzy tym plotkom, 
co mu te dwa pijackie ptaszki naplotą! 

Tyle — na dziś — słów ostrzeżenia dla na: 
szych dręczycieli ! 

Innego rodzaju pijawką robotniczą jest tut. 
_kwatermistrz Zięcik. Człowiek ten zamiast pile 
nować porządku na kolonii, łazi po domach i 
bawi się w rewizora, a potem donosi do władz, 
co i gdzie widział! Jeżeli Zięcik ma taki węch, 
to niechże przedewszystkiem poczuje te straszne 
zapachy, jakie się koło kolonii unoszą i niech się 
postara o ich usunięcie! 

Górnicy deskami szyby w oknach zatykają, 
blatów do kuchni niema, tak, że żony nasze w 
popiele gotują jedzenie, brud i -nieporządki 
wszędzie. A to z winy Zięcika, który o swe obo: 
wiązki nie dba, za to w sprawach mydła psy 
wiesza na delegatów! 

Szczerze radzimy Zięcikowi, eleatów nie tye 
kać, a wziąć się do pracy, do wprawienia szyb 
i wywiezienia kanałów! Tak swój węch policyjny 
i swe pragnienie najlepiej zaspokoić ! 

Prześladowani górnicy. 


w Z Kim, w Ma- 


Na THRA „Trojak“ 
riaschein w Czechach padło ofiarą katas'rofy 
23 górników, z których 16 pozostawiło 23 d zi e- 


ci, poniże: 16 lat.. Pewna kebieta strac ła 
męża i 2 synów! W nocy zawaliło sie skle- 
p'enie, a palące się masy węglowe zagro- 
dziły drogę górnikom do wyjścia. Czterech 
górników z lało uciec innym szybem, 23 zaś 
górników zostało zupełnie odciętych i do- 
piero jo 30 godzinach wyciąvnięto już tylko 
trupy! Górnicy zginęli wskutek uduszenia 
się gazami.. W elu z nich było 3 lata na fron-- 
cie, poczem wyrek amowano ich do kopalni, 
gdzie aopiero -aosięgła ich śmierć. 


A WE Szu R R GÓRE RÓ, 


Organ Unii górniczej „Gliick auf“ pisał d. ' 


29./X1. dosłownie: Sklepienie jest w tak dalece 
złym stanie, Że zachodzi niebezpieczeń- 
stwo życia. W 23 ani potem nastąpiła prz e- 
widywana katastrofa. An: kierownictwo ko- 
pani ani władza górnicza nic nie 
zrobi.y, aby zapobiedz temu ni:bezpie- 
czeństwu. Winę więc katastrofy ponosi kiero- 
wnictwo kop ini, które pę ziło górników do jak 
najwydatnięjszej pracy, nie starając się zupełnie 
o ich bezpieczeństwo. Wszystko dla złotego 
cielca właścicieli kopalni. 


Z WIELICZKI. 


100 koron nagrody! Na pytanie! „Czy nie 
widział kto gdzie Sassa z Wieliczki ?“ odpowia- 
dam, że poszukiwany nietylko przez „Prawo 
Ludu“, lecz tasże przez policyę wielic:ą t żan- 


darmeryę Sass, jeździ cd czasu do czasu z Wie- 


liczki pociągiem na zachód. Policya i żandarme- 
rya na stacyi w Wieliczce przypatruje mu się 
zupełnie spokojnie i wcale w podróży mu nie 
przeszkadza, zaiem jest także w tem odpowiedź 
na drugie pytanie i uależy mi się 100 koron, 
które Szanowna Redakcya obiecała wyp:acić! 

Przecież mają: polecenie aresztowania szą- 
chraja, za darmo nie pusz zają go wolno. 

Ale te 100 kuron, które mi się słusznie należą, 
ofiaruję znów ja temu, kto wskaże tego, co 
skradł w starostwie ten tytoń, który ostatnio 


sass wywoził z Wieliczki, a który mu skunfisko-| 


wano. Drugie 1L0 koron wartałoby przeznaczyć 
na wykrycie tego, który skradł 10 kg. słoniny 
ze starostwa. Jak tak dalej pój zie to całe sta- 
rostwo okrzdną źli lud ie, a szkoda, bo takimi 
zapasau.i mydła, płótna, ciepłych dziecinnych 
ub.ań, kawy itd. itd. żaden żyd na Kaźmierzu 
ani inny „chcmik wojenny* nie może się po- 
chwa ić! Starostwo wietickie widoc.nie przewi- 
duja długą wojnę i gromadzi zapasy... 

Niedopuszczaine wybryki! irzeciwko komi- 
sarzowi volicyi Dankiewiczowi wpiywały 
Gd dość dawna skargi najegogburowate 
i oruynarne zachowanie się wobec 
stron. Nie pisaliśmy o tem, sądząc, iż uwagi, 
jakie w tej sprawie czyn one były w odpowie- 
dnich miejscecn i przyrzeczenia natarcia uszu 
«Qzbrykanemu paniczowi, p. mogą! 

Dziś jeunak jesteśmy Zu.uszeni jak najostrzej 
napiętnow. ` postępow pnie Dankiewicza w czasie 
rewizyi w c mu Low. Szpunara! Tyl«o dzięki 
zunne, krwi i taktowi obecnych nie spotkał się 
ten 4uc.wałec Z Odprawą — po którejby znów 
leżał Ze 6 dxi, jak to miało miejsce po krótkiej 
ale aoie_liwej wa niego „d,skusyi* u Jarosza! 

Zwracamy się niluejszem do p. Dyrektoa 
Krupiński se, aby tego niepoczytalnego war- 
jaia scnow i do głębi policyjnych archiwów. 
Że urzędnik na tem samem stanowisku potrafi 
sobie zjeunzć publiczcość, tego dowodem p. ko- 
Warz ałeczek, którego odejściu z, Wieliczki 
towarzyszył poas ecLny zal, bo z trudnego sta- 
LOWisKa ustąpił urzędnik energiczny, ale takto- 
wiy, SpoKOjny Ii wyrozumia.y! 

Dziś się już nikt tu nie pozwoli teroryzować, 
a Uankiewicz burdą u Jarosza doszczętnie skom- 
promiiował i n.uudur swój i samego siebie ! 

A czyjze 10 pomysł ? Uunińa odebr.ła grunta, 
klóce koto szkoły uczniowie i ich rodzice wła- 
SIIyMI rękoma Uuprawiiil W całej Europie tego 
rOużaju ogrvuki szoiykają się z jak najyorętszą 
opieką „ininy, czyjże to więc tył pomysł, aby 
we Wieaczce niszczyć chłopcoin ich pracę i ucie- 
chę. Nie wątpimy, iż p. prezes Dr AyWas na- 
kuze 1Ę Krzywuę naprawić i z wiosuą Odda 
ciłopakorm ici ogrówki! 

Anioł opiekuńczy powiatu, starosta Rueben- 
bcuer iweje woaę do stiudn:! Bowiem zabiega 
o tych, którym się dobrze wiedzie, a o bezroluą 
czy też masorolną ludność Lowiatu zupelnie nie 
uba! oprawa wyżywienia a ra zej wygiadzania 
tych wsowych uę.zarzy jest prostym skanda- 
lem i cylku człowiek, ktorego pow at tyle ob- 
chodzi, cO psa piąta noga — może Znusić te 
Stosunki. M,ki ani cukru ani natty nie dostają 
oni wcale. Połowa górników we Wieliczce nie 
dostała ziemniaków na grudzień i styczeń, reszta 
do końca styczuia — ale za to w,puścił staro- 
Sia Z powiatu B wagonów ziemniaków do Briix — 
nie ma ye pokr,tcgu własnego zapotrzebowania! 
Niechże pau pamięta panie starosto, że w sty- 
czniu bęuaiemy do pana chodzić na objady! 


= PRAWO LUDU 


Już to w Galicyi udali się starostowie! 

Oj te gąski! Chłopu z Wiatowie w bocheń- 
skim powiecie skonfiskowało starostwo 11 gęsi, 
bo je po 36 kor. sprzedawał. Na drugi azień 
była licytacya na 10 rano rozp'sana. Tymczasem 
jednak te gąski tłuściutkie po... rekwirowali różni 
urzędnicy starostwa. Ale chłop im krzyku sro- 
giego narobił, tak że wyskrobał wreszcie z biedą 
po 25 kor. zz sztukę! 

Panowie szanowni! Gęś jest rzeczą dobrą, 
szczególni:j, gdy nic nie kosztuje oprócz trochę 
strachu ale czy to jest przykład dla miasta, 
dla powiatu? Przecież to wszystko wstyd — 
wstyd palący ! 


Przedstawicie! rządu niemieckiego 
Or Kihlman, minister soraw zagra- 
nicznych, w czasie rokowań poko- 

jowych w Brześciu Litewskim. 


Z R A ZZ O OZN OK 


Odezwa do p. Radcy Ponescha! Górnicy 
wystosowali do pana przed miesiącem życzenie 
przez delegatów w s.rawie wytoczenia śledztwa 
p. Kogut o iałszywy podział mąki z nas*ego, 
robotniczego konsumu. Milczen'e p. Radcy uwa- 
żamy za znak, iż śledztwo byłoby grubo kom- 
promitujące dla całego szeregu wielmożów ko- 
paluianych — i pan go dlatego nie chce ruszać. 
Zwracamy jednak uwagę, iż pan tem samem 
staje się współwinnym w tym ca'ym interesie, 
osłaniając swem czystem nazwiskiem konsumowe 
brudy ! Górnicy. 

Kierownik Paszek zechce poinformować p. 
Radcę Ponescha eo do powyższej sprawy. 
W krótkim czasie zdany Sprawozdanie z obli- 
czenia przedsiębiorcy Besera. A będ.ie wtedy 
v ję<szy wiatr w Brzeszczach, niż wówczas, gdy 
tak pieniądze latały po ziemil... 

Silverschiitz pomaszerował do Palestyny I 
Ma tam zosać głównym intendantem nowej 
armii żydowskej, ja ąctworzą Anglicy z sä- 
mych Żydów. Ze ma zdąqlność na intendanta, 
|okazał w konsumie w Brzeszczach. Szkoda 
tylko, że wyjeżdż:jąc przez pomyłkę zabrał aty 
wagon cebuli. Przeci.ż mu tyie nie potrzeba 
na drogę do. Palestyny? 


Farna ho bb braz oco kokoadhdhibdodawh 
Zwróćcie wypelnione 
adresami cyrkularze | 


Wielu Towarzyszów nie nadesłało 
dotychczas jeszcze cyrkularzy, jakie do 
ostatniego nru „Prawa Ludu“ dołączyliś- 
my z prośbą o wypełnienie go dokła- 
dnymi adresami swoich znajomych, celem 
wysłaniania im bezpłatnego nru okazo- 
wego. | 

Ze względu na początek roku prosimy 
uprzejmie o odwrotne wpisanie adresów i wy- 
słanie ich pod adresem 


„Prawo Ludu” 
kraków, Dunajewskiego 5. 
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KRONIKA. 


NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
przesyiamy tym wszystkim lowarzyszom i fos: 
warzyszkom „Łrawa Ludu“, którzy Kedakcyi na: 
des.ali życzenia dobrego Nowego Roku! 

W SPRAWACH APROWIZACYI FABRYKI 
W BOKKU FAŁĘCKIM i DĘBNIKACH przed- 
stawił dnia 29 grudnia posel KMiemensiewicz dee 
putacyę robotniczą generałowi hr. Lamezanowi. 
Leputacya przedstawiła braki aprowizacyjne, na 
które w znacznej mierze zdosano zaraz Zaradzić. 
Fabryce w Lębnikach polecono założyć własny 
konsum. 

4 PLACU BOJU. Na froncie rosyjskim z pos 
wodu zawieszenia broni zupełny spokój. Na 
froncie włoskim toczą się wielkie boje szczegól: 
niej w Alpach, gdzie Austryacy zdobyli znów 
kiika wążnych włoskich pozycyi i wzięli od 23 
grudnia 1917 r. 280 oficerów i 9000 żoinierzy do 
niewoli. We Francyi trwają bez przerwy walki 
artyleryjskie. Obie strony przygotowują się do 
olbrzymiej ofenzywy, której początku lada dzień 
spodziewać się należy. będą to zapewne najstra= 
szniejsze z walk, jakie się w tej wojnie toczyły. 

FRZEDŁUZŻENIE MORATORYUM. Po naz 
radach w ministerstwie spraw., w których brali 
udział przedstawiciele Koła polskiego, moratos 
ryum w Galicyi zostało przedłużone do 3U czerw» 
ca 1918. Kwoty, do których sędziowskie mora: 
toryum może być przez sędziów zniesione zo- 
stały podwyższone. 

WAŻNE DLA WYSYŁAJĄCYCH KARTKI 
W POLE. Od dnia 1 stycznia 1916 wolno używać 
do wysyłki w pole tylko szarych korespondency je 
nych kartek polowych. Te szare pocztówki są 
wolne od opiaty pocztowej. Pocztówki innej 
barwy będą wysyłającym zwracane. 

W SPRAWIE ZWOLNIEŃ OD SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ. Narmiestnictwo ogiasza: Wskue= 
tek telegrałicznego 1eskryptu c. k. ministerstwa 
obrony krajowej I Z320/XIV upoważniło c. k. na- 
miestnictwo kierowników politycznych władz po- 
wiatowych pod pewnymi warunkami do przedłu: 
żenia po dzień 31 marca 1918 r. udzielonych stro: 
nom zezwoleń na wyczekiwanie dyecyzyi ministe= 
ryalnej po dzień 3] gruania 1917 r., o iie ich pros 
śby o nowe zwolnienie względnie przedłużenie 
zwolnienia przez grupę zwcinień przy c. k. minie 
Sterstwie obrony ksuiowej merytorycznie: Zala- 
twioae nie zostały. Również upoważnieni zostali 
kierownicy polt;cznych władz powiatowych do 
udzielenia pod p.wnyrai warunkami zezwoleń na 
odroczenie zgłoszenia się do służby wojskowej 
tym wszystkim, których uwolnienie ograniczone 
zostało co pewnego iciininu jako ostatecznego 
Uuziaternin). 

Kównuczesnie pozwolono udzielić zawodowym 
maszynistom i palaczom młiocarni parowych i mos 
torowych, Których zwolnienia po myśli reskcys 
ptu c. 1 k. ministerstwa wojny kończą się z dniem 
31 grudnia b. r. — dalszego zwolnienia przynaj: 
mniej po dzień 15 lutego 1918 r. bez poprzedniego 
postępowania reklamacyjnego pod warunkiem jes 
dnak wykazania koniecznej potrzeby tychże fun: 
kcyonaryuszow na ich obecnych stanowiskach. 

ODROCZENIE WPROWADZENIA SĄDÓW 
PRZYSIĘGŁYCH Z WINY STAROSTW! Zas 
powiedziane na dzień 1 stycznia 1918 podjęcie 
czynności sądów przysięgłych nie może nastąpić 
z tego powodu, że niektóre starostwa z zachodniej 
części kraju, należącej do okręgu krakowskiego 
Sądu, nie nadesłały w przepisanym terminie do 
prezydyum sądu karnego list przysięgłych. Otwar: 
cie sądów przysięgłych nastąpi wkrótce po nade» 
słaniu przez starostwa brakujących list. Jest to 
zaiste karygodne niedbalstwo i lekceważenie 
praw obywatelskich ze strony starostw! Już to 
galicyjskie starostwa nie dorosły do zadań, przed 
jakie je wojna postawiła. Sprawami tymi zajmie= 
my się w szeregu osobnych artykułów. I 

Zbawiony, kto uwierzy.. W odpowiedzi na inz 
terpelacyę w sprawie malej ilości żydów, jacy 
znajdują się w linii bojowej, odpowiedział minie 
ster obrony krajowej (ad Nr 514/1 XXII Ses.), 
iż nie jest mu nic wiadomem, aby żydzi bądź na 
mocy ustawy, bądź też jakiegoś przywileju, byli 
wyjątkowo traktowani w armii. | 

Ustawowe postanowienia co do powszechnej 
służby wojskowej są stosowane równo do wszyst 
kich obywateli, bez względu na ich narodowość, 
czy religię. | 

Wykręcanie się od służby na froncie, wyszwin=- 
dłowane uwolnienia trałiają się jednak czasem. 
Lecz, o ile takie wypadki dojdą do wiadomości 
władzy są zawsze surowo karane. Częste badania 


_ 


Nr. 1 


stopnia zdolności wszystkich stojących poza 
frontem żołnierzy, wyłapują każdego zdatnego 
do linii bojowej, tak, iż obecnie służą na tyłach 
tyłko ci, którzy są do frontu nie zdolni — z nies 
licznymi naturalnie wyjątkami  niezbędnie po» 
trzebnych! 

Przyczyną, dla której stosunkowo mała ilość, 
szczególniej galicyjskich żydów, znajduje się na 
froncie, jest mały stopień zdolności do służby 
ks zb co już i w czasie pokoju młało miej: 
sce!" 

Tak sądzi pan minister... 

W sprawie zatrzymanych w Niemczech robo: 
tników i robotnic z Galicyi! Od poczatku wojnv 
zatrzymano w Niemczech bardzo wielu polskich 
robotników, a szczególniej robotnic, które tam 
wvfechałv „na Saksv". Pomimo, iż niewola jest — 
w Europie przynajmniej — ustawowo niedopuaz: 
czalna, zatrzymuia zarządy poszczególnych dóbr 

obszarników niemieckich robotników polskich, 
i mimo starań rodzin. nie chcą ich puścić z powro: 
tem do domu! Nie trzeba dowodzić, iż postępo: 
wanie to jest bezprawiem 


Dlatego wzywam te wszystkie rodziny, których 
członkowie zostali zatrzymani w Niemczech. abv 
mi bezzwłocznie podali wyraźnie i czytelnie na: 
pisane: 1) imię i nazwisko. 2) wiek. 3) gmine oraz 
ostatnia poczte, akąd robotnik (ca) wvjecha! (a). 
4) bardzo dokładny adres miejscowości w Niem: 
czech, gdzie dana osoba obecnie nrzebvwa. 5) Czv, 
jakie, przez kogo i kiedy robione były starania 
celem wvdobvcia jej z niewoli 

Do listu należv doręczyć pisma urzedowe lub 
listv zarządów dóbr, jeżeli jakie istnieją w tej 
sprawie. 

Pa zebraniu tvch wiadomości wdrożę natvch= 
miast odnowiednie kroki celem umożliwienia no: 
wrotu do domu bezprawnie zatrzymanym pol: 
skim robotnikom. Klemersłewicz. 

Interesa robotników polskich w Niemczech. 
Wielu włościan i robotników ma nienokończone 
interesa swe w Niemczech. Wiele robotnic przes: 
bywa tam ieszcze — a nie srosób je z tel nowo: 
czesnei niewoli wvrwać. Radą i pomoca w tvch 
wszvstkich sprawach służy biuro snecvalnie za 
łożone nrzez nolskich posłów w parlamencie nie: 
mieckim. Listy — z dokładnvm opisem danei 
sprawv należv nrzesvłać na adres: 

Soziales Ruraan der polnischen Reichstags:Prak: 
tion. Berlin - Reichstag. 


|| PELE A ÓW 


— | nrzen'sy o nhammiaczanin ro- 
" botników na wynadek chorohv. 


Na podstawie ustawy z d. 20 listopada 1917 r. 
wchodzą w życie z dniem 1 stycznia 1918 r. nowe 
przepisy, zaprowadzające wieksze świadcze: 
nia pieniężne kas wedle 11 klas zarobko= 
wych i wyższe wkładki. Każda kasa ogłosi. ile 
obecnie wwvnosić będą zasiłki, koszta poftzebos 
we i wkładki. W tym celu kasy zmieniły sw: sta: 
tutv. 

Z dniem 9 kwietnia 1917 weszły już w vcie 
na podstawie rozp. ees. z dnia 4 stycznia 1917 r., 
zamienionego na ustawę z d. 20 list. 1917 t, nos 
we przepisy, które 

1) przedłużyły pobór zasiłków z 20 do 26 
tygodni: | | 

2) pobór zasiłków dla położnic z 4 do 6 ty: 
godni: | 

3) wprowadziły premie za karmienie niemo: 
wlat przez ich własne matki w wysokości po: 
łowy zasiłku przez 12 tvøodni: 

4 zasfłek wwnłaca się dopiero od trzeciego 


dnia niezdolności do pracy. 


Członkowie kas dla -chorvch we własnym 
interesie powinni się zapoznać dobrze z nowymi 
przepisami i w tym cełu postarać się o nowe sta» 
tutv. 

Nowa ustawa poleca kasom 


wprowadzenie ubezpieczeniia rodzin. 

Widzimy też, jak zaraz przez socyalist vs 
czn:e zarządy kierowane kasy dla chorych prze» 
prowadziły zmiane statutów ij wprowadziły ubez: 
pieczenie rodzin. I tdk kasa we Frywałdzie 
na Śląsku już od 1 z. m. nosiada nowy statut, 
wprowadzajacy ubezpieczenie rodzin. 

Polskie kasv spóźniły się ze zmianą statu» 
tów z teso powodu, iż nowv statut wzorowy dla 
kas. wydany nrzez ministerstwo spraw wewnetrz» 
nvch. pojawił się jedvnie w języku niemie: 
ckim, a natomiast wydania pólskiego doczes 
kać się nie można. 


PRAWO LUDU 


Robotnicy powinni zwrócić baczną uwagę na 
kasy dla chorych i od swych delegatów w zarzą: 
dach kas domagać się wprowadzenia ubezpiecze: 
nia rodzin, gdyż w czasie szalonej drożyzny wo: 
jennej robotnik nie jest w stanie opłacać leka: 
rza i lekarstwa w razie choroby swej rodziny. 


Z KRAJU. 


Niechże już raz starostwo w Bochni położy kres 
szwindlom z cukrem i tytoniem w Łąkcie dolnej! 
Jest tam mężem zaufania niejaki Błażej Ferens, 
który jednak swego obowiązku nie pilnuje, lecz 
swojej kieszeni. Nazabiera za każdym razem dla 
siebie przedewszystkiem tytoniu i cukru — a res 
sztę żydzi sprzedają ze szkodą ludności. Np. pa: 
czka tytoniu 9 h — kosztuje 1 K 60 h, papierosy 
za 90 hal. — 5 K ! Tak samo było z cukrem! Tyl: 
ko kilka osób dostało wedle ceny, reszta płaciła 
po 2 kor. i musiała nosić sprytnym żydkom ku: 
ry, jaja, masło! Dlaczego starostwo nic tu nie 
wkracza, choć wie dobrze o tych stosunkach? Lu: 
dzie mówią, że to Starostwo bierze te kury i ma» 
sło i dlatego wolno żydom wieś rabować! Cze: 
kamv odpowiedzi! 

Nowa pańszczyzna w gminie Rajsko! Tutejszy 
obszarnik zażądał od ludności, która mieszka w 
gminie, ażeby obrabiała jego obszar. A gdy mu 
tego odmówiła, to ją zmusił do tego przez po: 
sterunek żandarmervi i to jeszcze za pół darmo. 
Nadto wvrrowadził urząd gminny do ocenienia 
azkody. Mianowicie gospodarskie krowv ziadłv 
50 krzaków. które oceniono na 1000 K. Na 
jednego sosnodarza nrzynada 20 K. Gdy mu go: 
Snhodarze przedstawili, iż iest rzecza niemożebną 
liczyć za 50 krzaków 1000 K, to obszarnik Zwi: 
ling oświadczył, iż on sobie liczy także za rok 
1915, w którem nie mógł szkód oszacować, po: 
nieważ mu powódź przeszkodziła. I to ieszcze 
nrzysądzono za każdą krowę, czy tam była, czy 
nie. 

Z fabrvki śrub w Sporyszu wvsvła się na front 
rohotników. którzy tutai są potrzebni, a restau: 
ratora Kubicę reklamuie p. dyrektor z tego 
nowodu. że ma 38(?) rohotników na wikcie u 
siehie. A to jest nienrawda, bo restaurator ma 
tvlko 7 ludzi na obiadach u siebie, a to sa ieńcv 
serbscv, którzv tutai we fabrvce nracuia. Wwvzvs: 
skie on tvch rokotników na każdvm kroku. bo 
Żada za lichv obiad 2 K AN h. — Kubica ma tra: 
fike. ale trudno u niemo dostać ranierasa, bo ma 
swoich starvch odbiorców. którvch podzieli, 
a notem odłoai. że wieczór o godz. 7 wvsnrzedaż. 
Tuteisi rohatnicv pracuła do 6-tei wieczór i mu: 
sza czekać andzine na dwa ranierosv., a nrzvtem 
musi sie pół litra niwa wwrić, bo inaczej sie na: 
nierosów nie dostanie. Jeżeli zaś Kubicowa 70: 
haczy. że tam ktoś nie nie niie. to zaraz woła: 
Hej cóż tam dostaniecie? Odrowiedź brzmi: Nie 
chce nie nrosze nani. To Kuhicowa sie śmieje i 
mówi: newnieście sie na mnie nrzvszli nonatrzeć, 
iaka tłusta wvdladam! — Kubica nrzvared? do 
Snarvszą nrżed sześciu latv w jednych Jichvrh 
snadniach. a dziś iest wielkim nanem. da? 29000 
karen na nażuczke wołenna. a to wszustko .za3 
rohi’ na biednym rohatnikn. Czarwnnł, 


Wyrok. zasadzaiincy ks. Kopere, zatwierdzony! 
Obwodowv sad karnv w Tarnowie, fako anes 
lacvinv zatwierdził wyrok sadu row. w Debicv, 

zasadzałacy ks! Konera-Kanernichiedo ze 7a: 
wadv za obraze rodzinv Składzienia. Jest to echo 
awantnrv, jaka ks. Konera zrobił w kościele w 
Zawadzie. o której swedo czacu obszernie pisa: 
liśmv. Sadrimv. że teraz ks. biskup Wa?eda na 
nodstawie dwóch iednobrzmiacych wyroków c. k. 
sadów nahiera nrzekonania. że ks. Korere należy 
zabrać ze FZawadv w jakieś zacisze. nadzije móocł: 
hv sie wyleczyć z tego .zdenerwawania*, jakiem 
thrmaczył sie w sadzie, chcac uiść zasłużonei kas 
rv. Haran zaś. którum wojowa! ks. Korera. za 
co teraz nokutuie. należałobv złożyć w muzeum 
dvecervalnem w Tarnowie, ahv świadczył o tem. 
iak rolsev ..duszrasterze" obchodzili się ze swe: 
mi nwieczlkami w r. 1917! 

Kto krai ndałąca z tłuszczów? Wńit w 7ahie 
rzowie Jakób Kodra ma svnalka. którv sie tru: 
dni masarstwem. (i<minneco odladacza p. Kos 
rzonka. któr, iako członek uczciwy, sumien: 
nv hu? im na zawadzie. norhvła sie go ta narka. 
tak. iż obecnie bez nrzeszkowv wvważa całvmi 
furami słonine. sadlo i mieso do Chrzannwa. a 
mieisrówa ludność nić nie może kumić! Nawet 
odnadki i nałlichsze kości — wszystko wwvwłies 
zione z gminy! 

Gmina trzesie wåicina, którv sobie np. za kart: 
ki cukrowe każe płacić. a wydałe je swoim ku: 


ð 


mosiom. Ziemniaków biednym nie dali, tylko 
tym, co u wójta pracowalil 

Wzywamy c. k. Starostwo, aby wreszcie zapro: 
wadziło w tej dużej gminie porządek — wójtos 
wą odesłało do komory, sprytnego synalka do 
kadry, a do zarządu gminą powołało ludzi uczci: 
wych i rzetelnych. _ Zrozpaczeni mieszkańcy. 

W kopalni w Kątach odbyło się piękne zgros 
madzenie poufne, na którem wstaniło do orga: 
nizacyi 50 członków! Początek dobry zrobiony. 
Tyłko teraz razem, towarzysze, a nikt nas nie 
zmoże! Nie bójcie się prześladowań sztygarów, | 
czy nadsztygarów. Oni tak samo biede klenią, 
iak i my! Nas moc duża I w tej liczbie nasza siła! 
Niech więc żyje solidarność robotnicza — niech 
się rozwija nasza czerwona organizacyal 

O rozpisanie wyborów gminnvch w Psarach. 
Kadencya rady gminnej skończyła się w r. 1914 
a ponieważ dotad nie roznisano nowych wybo: 
rów, więc rada gminna rzadzi już 9 lat! Przez ten 
czas urzedowało aż 3 wóitów. Budżetu nie ogła: 
sza sie publicznie w gminie. Przydałoby się prze: 
nrowadzenie kontroli rachunków gminnvch przez 
lustratora. Czekamy na roznisanie wvborów. 

Z kolonii robotniczei w Wodnej. Kiedv konalnia 
w Sierszv zbudowała 10 domów dla rohotników 
(zamieszkałych przez 40 rodzin), nie pomyślała 
o wodzie. Jest wnrawdzie stara studnia, która 
zawiera wode niezdatną do użytku i jest zbio: 
rowiskiem wszelkich nieczystości. jak  starvch 
szmat. resztek ubrań, nawet i padliny. Taka stuz 
dnie kopalnia porenerowała i oddała robotnikom 
do użvtku. Lecz i przy tei studni jest pomna z e: 
psuta, a koralnia nie chce iei nanrawić, mimo 
żadań robotników. Najbardziej dał sie odczuć 
brak wody teso lata, które było suche. wsku: 
tek czego wvschły przydrożne rowy, które no 
deszczu zaonatrvwały robotników w wode! Nies 
dawno konalnia rozdała robotnikom pouczenia 
o chorobach zakaźnvch; byłoby leniej. żebv kox 
nalnia sie zastosowała do tedo przepisu i dała 
robotnikom lens za studnie. Teraz mamv trochę 
Śniegu. którv musi sie tonić w naczvniach na nies 
cu. żeby bhvło w czem sie mvć i troche strawy 
negtować. W razie nożaru nie byłoby kanti wody! 
Taka maia robotnicy wygodę w mieszkaniach 


kopalnianych. 
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dla wyrobu towarów żelaznych i drucianych w KRAKOWIE 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręka ograniczoną 
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„obejmujące jedyną w kraju 

WALCOWNIĘ ZFLAZA w Borku fałęckim k. Krakowa, oraz 
FABRYKĘ GWOŹDZI I DRUTU w Podgórzu - Krakowie 
wyrabia: 

we walcowni żelaza: żelazo sztabowe, a mianowicie okra- ' 
głe. płaskie, kw*dratowe i taśmowe 
o różnych wymiarach, 

we fabryce gwoździ i drutu: gwoździe drutowe (okrągłe 
i kwadratowe), oraz drut biały, ża- 
rzony i galwanizowany w różnych 
wymiarach. 
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Piersiowo chorzy, — Płueno chorzy, 
Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 
Cierbiący na blednicę. 6171 


Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
tych chorób zapomocą 


Wapienno-żelazistego Syrupu apt. Vertes'a. 


Okazał się już u setek tysiecy cierpiących 2s 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
rofesorowie i lekarze stosują go i po- 
ecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu- 
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu- 
cia krwią, chudnienia, chorób kobiecych 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chetnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci. 
BAG" Wojskowi wracający z pola walk Pz INNY. 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze spe 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi SEEFERLEE 
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- i 
wienia osłabionego przez trudy wojenne organizmu. %09 
1 flaszeczka K 6— opłatnie; 4 flaszeczki wymagane zwykłe 
do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód nale:ytości K 18—. 
Do naodycla tylko u L. Vóries'a, Apteka pod „Białym 
Oriem'', Lugos 764, Banat. 
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MRKEKKKKKKKKANKKKKKKKKAKKKKĄ zana GOAGEGARCEESEGERSA 
BIURO TECHNICZNE 


łaj: RONAN 5 Polecone ieki prof. Botkina! E a 
Inż, Józefa Weingriina 
Kraków, Groble i. 17. — Telefon 2140. 
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„ mizkich cenach. — 

4 Niklowy system 

: ; Roskopf Patent z 

Dostarcza: lokomobile parowe i benzynowe, motory ro- Ado Te "un 
pne, maszyny parowe i kotły, oraz wszelkie urządzenia 
paleniskowe. Kompletne szutrownie, walce drogowe, be- 
toniarki, windy i wyciągi budowlane, maszyny do wyro- 
bów cementowych, oraz wszelkie narzędzia i maszyny 
dla robót ziemnych i wodnych, budowlanych i betono- 
nowych, drogowych i kolejowych. Wszelkie przybory te- 

chniczne i elektrotechniczne. 
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Na reumatyzm: Balsalm częstochowski (3 K). 

[5] Antireuma kapsułki (5 K). 

Na Świerzb: maść silna (2 K 40 h i 5:K). 

Ei Antieplioticum pigułki na choroby św. Walen- 
tego (7 K). 

Na aalas maść i płyn (5 K). 

Nervocorin: kapsułki na choroby sercowe i bez- 
senność (6 K). 

, Uretrol: kapsułki na upławy kobiece i tryper 

(4 K 6Ki 10 K. 

Na twarz i ręce: krem piękności (2 K, 8 K). 

Uia koni: na parchy i świerzb: „Liniment* 1 
GA K, na podrostk: i grudę „ostra maść" 
(3 K). 

Wino ziołowe: na chore żołądki, apetyt, wzmo- ' 
cnienie organizmu i bleduicę e K, 8 K, 10 K). 

Na kaszel: syrop ziorowy (2 K, 4 K, 5 K). 

Na składzie: tran rybi, balsam życia na żołądek, 
maść na nugniotki, proszek i maść przeciw 
poceuiu się nóg, proszki i tabletki anticho- 
leryczne i t. d. wysyła pocztą, za -aliczką: 
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kamienie 30.—. — Gre Ro- 
skopf Patent z plombą K 50. 
Srebrny kryty Gre KRoskop- | i 
Patent 50 K. Stalowy damski 
K 40. Budzik K 15:50. Łań- 
cuszki srebrne od K 10—. 
Harmonie po K 20, 25, 30 
da 70. Skrzypce po K 16, 20 
do 70. — Dyamenty do szkła 
po K20—30. Maszynki do wło- 
sów 25-—, brzytwy po K 3:50, 
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5, 6.8, 10. | Jul. Łopatka, aptekarz w Kołomyi, ulica Jagiellońska 10. 
Główny cennik darmo i A 
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4 Jina uknlsti wód ULA ) see zs wa ns cato zie 


i Jeśli komu zrobiła się gula czyli wypąk w ms 
poleca: 


czyli słabiźnie lub na poubrzuszu, a moze już opadła W 
Doskonałe maszyny do szycia 


dói, a jeżeli mu to dukucza lub Sprowadza oOsłabel- 

iki anaa nie ogólne lub też nie — to jeunuk musi garaz 

Lie leig KERRE RaO WE sprowadzić sobie bandaż — to się cziowiek uratuje i bę- 

Aparaty fotograjiczne dzie mogł bezpiecznie żyć i pracowac zdrowo zaraz i na 
s,. 1 przybory do tychże. Sture lata. Lainawiając bandaż należy przysiać miarę tky 

lub w centymetrach przez biodra czyli KiĘby WunO4 Cidia. 

Patefony, gramofony Opisać z ktorej sirony? Czy opudłu już w doł? Wiek? 

i wielki wybór płyt. Zajęcie i za jaką cenę? Coua bauuażu ze zwnkiym apá- 

Przyjmuje się maszyny uży- ratcm X 121 14, zas zangielskiemi sprężynami M 18 1 22. 

A wane i płaci gotówką przy Wysyła się za zaliczką pocztą i dourze Opakuwane. 

GoSdlzetę kupnie nowych, ssupuje, má- Fabryka bandaży na przepukliny czyii bruch 

WS osa" Szyny Go SZYCIA, gramotony, > | Rai | ŚR 

płyty gramotonowe i pateionowe używane, a także D | Jk POlaczek Sambor ðI 


rowery i gumy do rowerów. 
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Cesarskie rozporządzenie z dnia 4 stycznia 1917 Dz. u. p. L. 6, wprowadzające ważną reformę naszago usta- 
wodawstwa o ubezpieczeniu na wypadek choroby, zamienione zostało obecuie przes Radę państwa w ustawę 4 dnja 
20 iistopaua 1917 DZ. u. p. L. 454. 

| Jedną z ważnych zmian w tej ustawie jest zaprowadzenie, w miejsce dotychczasowego systemu „zwyklych 

zarobków“, systemu klas zarobku, przez co zasuki W Choruvle, nio Odpuwiadające dzisiejszyia BiosunkOM, zostaną 
znacznie podwyższune. Odczuwała to oddawua klasa pracująca, dla której niski zasiłek podczas choroby nie mogł 
w żaden sposóo wystarczyć na utrzymanie. 

bla celów uvezżpieczenia dzieli wspomniana wyżej ustawa ubezpieczonych, stosownie do ich zarobku, na 
klasy płacy wediu} następującego Szemalu : | 
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koniczyn, wszelkich traw, iucerny, 

seradelli, przełętu,pastewnych bu- 

raków i marchwi, buraków Ćwi-- 

| lowych. cebuli, pietruszki, czar- 
nuszki etc. 


kusuje w każdej ilości 
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i zarasy na wypadek 

Za zarobek uważa się rT regularnie udziały w zysku, wynagrodzenia .i póbóry * w naturze, Hna 
świadczenia osob trzecich, o iie będące w: ŁWwyczaju udzielaaie takich Świadczeń wpływa na wymiar wygugrodzenia 
za pracę. 


ocna za niska oołata 


| 


__ Wartość poborów w naturze należy policzyć wadług miejscówych cen przeciętnych, 
- Odaośnie do terininatorów, woluutacyuszo w i praktykautów DoZ rówaieź: zgiosić ich płacę lub zarobek, 
o ileje w gotówce pobierają. 

Co do o0»Ó0, ubezpieczonych według przepisów o ubezpieczeniu pensyjnem funkcyonąryuazów, nchodzi Z8 
zarobek kwota poborów, policzalua według tych przepisów przy p.zydcielaniu do kias peusyjnych. 

Dla przydzielenia do Klas placy jest rozsirzypgającym zarobok, zapewniony uDózpićczónwwwu za pewien ozna- 
czony okres czasu (płaca Według Czasu). 

Jezeli piacę uimówiono według innego miernika (płaca akordowa, od kawałka, świadczenia osób trzecich), 
to należy klasę piucy ozuaczyć wediug tej Kwoty, jaka Bez jPOSZczar dlo przypadnie w przecięciu, aibo też zwyczajnie 
przypada na jouen tydzień, iub na jeden miesiące. 

W myśl $ Ze. powolanej na wstępie ustawy są pracodawcy obowiązani podać do wiadomości Kasy cho- 
rych aaty, potrzebne do przydzielónia dv Klasy płacy, a więv rzeczywiste zaroDki, jak również 1 wszelkie zmiany 
tychże. W razie dciałania wbrew tym przepi»oin ma Zastosowanie Z 67 Ustawy 0 Kasaca churych. 

Obecnie c. k. Minisierstwo spraw wewnętrznych, w porozumieniu z iunteresowanymi Miuisterstwami, rozpo- 
Lee LLL Le ere_Ldwawsw | PŁĄdZENIEM Z daia 1 gruuunia 1917 DZ. u. p. L. og, Ooznaczyło ostateczny termin do zaiiczenia MAEZPIĘRZODYCH do 
POPP PPP WE WPYYWYWEWYLSCZECNCE dniem 1 Stycznia 1916 r. 

W wykouauiu powyższego rozporządzenia Zarząd Miejskiej Kasy chorych wzywa uprzejmie P. T. Praco- 

Masowa automatyczna łapka dawców, aby po myśli zmienionej ustawy O Kasach chorych podali tutejszej Kasie chorych (ui. Dunajewskiego L. 5) 
i | rzeczywiste zarobki uzienue (tygodaiowo lub miesięczne) wszystnich przez sieoie zatrudnionych rubolnikow i urzę- 

na szczury K 620, na myszy K 430, dnikow najdalej w przeciągu trzecn dni, a to celom zaliczeniu dotychczas ubezpieczonyca dv klas zarobku, które 
łapie bez nadzoru do 40 sztuk w cią- począwszy Od l stycznia lvld r. siuzyc mają za podstawę przy wylnesrzaniu opiat na recz Miejgkiej Kasy chorych 
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z A R (o) B E > K | 
IS aś tj | x s Za przeciętny 
T. D | dziennie ` | . albo tygodniowo  - . ałbo miesięcznie. . zarobek dzienny 
>i i É J = ==" FRIDE" | U LZ PRAWE M: z ZZ EĆ 
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 1 do 1:45 (AR do 7:50 s wek że do sdgy Ę 
2 ponat 125 do «4d ponad, „1'90 do 1V'd0 ponad 0120 do 4375 . 
we Lwowie, przez czas wojny 3 GEREMEK „LLi050 „ 1350 | „ 4375 , DG25 | 
i u Sy AŻRY WEJ d „ aladh „ 16w0  '! R D625, 68:70 | 
BAR] AR ws EM CE ALDE > WEW 7 ar68:107,5 PYRZEJAĄ 
6 25 „ 346 „1900 „ 2250 SET E | 
7 -  3:70-4h40-4860 » (2250 „n 2T 4 19380 „11450 
8 - 48 „, 5%U | aaa Ji = »  1145U „ 13660 | 
s a 9 I 4. . 2:50 n 65u. "ay da — 39 — 3 18650 a 16250 
ubezniecza budynki, U fa A T a TOU S E Ot n  l6x5u „ 18750 |] 
11 > 750 > 4 e 18760 ! 


„Wisła“ chetnie oddaje ‘zastępstwo 
inteligentnym rolnikom. — W razie 
braku miejscowego zastępcy, należy 
zwócić się o nadanie agencyi wprost 

do Towarzystwa. ; 
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W Nowym Saczu, gmach Rady: Powiatowej 


gu jednej nocy nie zostawia żadnego Ñ w Krakowie, oraz przy obliczaniu świadczen tejże Kasy wobec jej czionkow. 

zapachu i nastawia się sama. Łapki na karakony „Rapid“ 

chwytające tysiące karakonów i szwabów w ciągu jednej . Kraków, w grudniu 1917 r. 

nocy, po K5'90. Wszędzie najlepsze r ultaty. Wiele pism Zarząd Miejskiej Kasy chor ych w niech 


dziekczynnych. Wysy:ka za zaliczką. Porto 80 hal-rzy. 
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